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Dwie burze w szklance wody
Wystąpienie sen. Lubomirskiego

Zatarg Senatu t  p. w iceprem ierem
5ep*‘ zakończył wczoraj ostatecz­

nie prace naa preliminarzerp buczę, 
towyjn. W przeciągu ówocn i - pół 
godzin omowiono budżety długów 
pańsiwowycn, emerytur, rent in­
walidzkich, m inopoi i 'Ministerstwa 
Skarmi oraz przeprowadzono gloso- 
wan-e.

J*« *» drugi zagraniczne zmniej­
szyły się od roku 1933 o osoło pół 
n> ulania Złorych, w czym duzą częśc 
sranowią różnice Kursów. Od i kwiet 
ma 1936 no r stycznia 3937 reduK 
cja '.asZTcb długów w/niKa,ąca z 
dewaluacji wyniosła prawie 100 mi­
lionów zł.

Dyskusja, choć krótka, zawierała 
ltilki. interesujących momentów. Tal: 
np., przy oudżecir monopoli sen. Śli­
wiński wyraził wątpliwość, czy re­
klama Loterii Państwowej nie jest 
zbyt szumna u stosunKu do szczęśli­
wego g^aczi który wygrał milion, 
a dzięki reklamie stał się nieszczę­
śliwym milionerem.'

Wystąpienie klasowe
Burz* rzadke widywaną na tere­

nie spokojnego Senatu a ywołało wy- 
stąpienie sen, Lubomi* skiego prze­
ciwko ministrowi rolnictna p. Ponia­
towskiemu.

Kc' Lubomirski oświadcza, że poli- 
itrl- rolni Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnycu jest dlr, rozwoju 
rolnictwa szkodliwa i niezupełnie 
beeglefsna dla Państwa, a wywołu­
jąc niezgod'siejąc waśń — prowa­
dzi do walk klas. -

Słowa te wywołują olbrzymią wrza 
we nj sali. Marszałek rzywa rena 
torów, aby się uspokoił-'

| Sen. Lubomirski: - W rażącym 
przeciwieństwie do głoszonego pięk­
nego hasła o zjeanoczeniu narudo 
wym i konsolmacji społeczeństwa...

tirzawa wzmaga się, odzywają się 
głosy: Skandali — tak, że ks. Lubo­
mirski zmuszony jest przerwać swe 
je przemówienie. Brawo oiją mu 
trzej przyjaciele polityczni: ks. Ja ■ 
itusz Radziwiłł, hr. Goiućhowsui i 
hr. Dzieauszycki.

W spokojniejszym tonie wypowie­
dział się przeciwko polityce ministra 
rolnictwa, również konserwatysta, 
sen. Leszczyński.

Głodowanie przeciwno budżetowi 
zapowiedział żyd sen Trockenneim.
„S enat przechodzi

do p o rzą d k u ../,
Oklaskami został powitany spra­

wozdawca generalny sen. Evert, co 
było oczywistą manifestacją, stojącą 
w związku z zarzutami jakie p. E- 
yertowi postaw ił m in. Kwiatkowski.

Referent stwierdził, że komisja 
senacki uchwaliła budżet w brzmie­
niu przyjętym przez Sejm, a tylko w 
załączniku do ustawy skarbowej 
dziale Ministerstwa Oświaty zwięk. 
szyła liczbę etaiów tiższyck funk 
cjonariuszy w uczelniach o 150. Idzie 
tu o zwiększenie „straży porządko­
wej" m» uczelniacn.

W zakończeniu swego przemówie­
nia p. Lvert oświauezył, że nad wy­
kpieniem ministra skarbu przecho. 
dzi do porządku dziennego, uw aża ■ 
jąc, ie sprawa została załatwiona 
nrzez oświadczenie przewodniczącego 
komisji budżetowej sen. Rnstworow 
lkiego.

Konwersja nożyczek doiarowych
Oświadczenie p. w iceprem iera

W zak oi. czemu dyskusji zabrał 
głM mwster skarbi p. K- iamow-
sŁ s

— W związku z zakończeniem de­
baty budżetowej chciałbym naświe­

tlić pen ne zmiany, które prawdopo­
dobnie powstaną w przyszłym roku 
budżetowym, w budżecie długów pau- 
stwowych, a to w związku z osią­
gniętym już przez rząd polski w A-

Szkoła Wawelberga i Rotwanda
będzie utrzym ana

Na posi-edzemu komisji Oświa­
towej poe Hofman referował rpra 
wę nadania niektórych praw 
szkół akademick,ch Państwowej 
Wyższej Szkole Budowy maszyn 
i elektrotechniki im. Wawelberga 
j Kotwanda. Po długiej i ożywio­
nej dyskusji uchwalono następu* 
jącą rezolucję ł

.i ’

„Komisja wzywa rząd, aDy opiera­
jąc się na upoważnien-ąch, wynma 
jącyctl z art. 3 Ustewy o ustroju 
szkolnictwa, ustanowił dla Wyższej 
Szkoły budowy Mabzyn i Ełektro- 
lechn ki im. Wawelberga i Rotwan- 
da — o' ganizarję i program, które 
b; nie obniżały dotychczasowego jej 
poziomu organizacyjnego".

Dla sprawy tej uchwalono po­
wołać specjalną podkomisję.

meryct porozumienie.,,, odnośnie 
tymrzi-uOwej obsługi polskich noży­
czek doiarowych. - ,

Pravidłowe budżetowanie wymaga 
z. stawienia do budżetu 100 procent 
oDsługi tych długów, niezależnie od 
tego, że faktyczny ciężar obsługi u- 
legn.e pew.iej redukcji. Oszczędno­
ści tych nie J» się obetnie nawet w 
pizybliżeniu uutalić. Są one bowiem 
zależne od tego, w jakiej mierze i 
w jakiej formie posiadacze dolaro­
wych pożyczek zagranicznych zain- 
kasują Ku,.ony. ("Wyniosą one maksi­
mum 52 n.iliuny zł. rocznie. Przyp. 
Rcd.j. .

W bieżącym .oku budżetowym 
prawdopodobnie osiągniemy jeszcze 
pewne oszczędności na obsłudze dłu­
gów zagrb.ticzaych. Chodzi to mia. 
nowicit o kupony już zapadłe, które 
obywatele zagraniczni będą m„gli 

| k.kasow ic dopiero obecnie po ukła­
dzie i jedynie w zaoferowanej wyso. 
kości 35 procent.

Oprócz alternatyw tyn.czaaowej 
obsługi pożyczek dolarowych, zaofe­
rowanych w Nowym 1 Jork*, rząd 
oprace./uje >ótcnit nową alternatv. 
wę. W najonzsz ch dniach rząd wn,e 
sie dc izb projekt ustawy, upoważ­
niającej ministra skarb* do emisji 
nowych, zlotowych obligacji, , opro­
centowanych na f,5 procent w *to. 
sunku rocznym, z teiuimem amo.ty- 
zacji. stosunkowo niedługim, . gdyż
niept^ekraczającym 25 lat, * pize- 
znaczonych na dobrowolną konwer­
sję zagranicznych pożyczek dolaro­
wych.

Kur 5 KOAWtrSfl
Kurs wymia, y obligacji dol.ra 

wy et. w stosunku do pożyczki Stabi­
lizacyjnej, posiadające) klauzulę wie- 
Iow* lutową, będzie ustalony według 
Kursu wauty najmniej zdeprecjono­
wani i, a zitem naiba,dziej koiryat 
nej dla podiaitacza. W ob*cne> chwili 
walutą taką t guloen holenderski, 
którego kurs ąapewniałby posiada­
czom pożyczki stabilizacyjnej prze- 
rachow inie ich papierów .u złott w 
stosui.Ku około 7 zł. za ,ednego do> 
;ara. b stosunku zaś do innych p 
życzek dotorowych przy wymianie 
z stosow my będzie kun doi r» ooie. 
gowego. Poza tvm uwzględnione bę­
dą premie wykupu zawarunliowanc 
w niektórych pożyczkach, jak np. 
Stabilizacyjnej po j03 za 100 a Dil- 
lonowskiej po i05 za iOO.

W glosowaniu przyjęto budżet o- 
raz zgłoszone rezolucje.

#
Następne posiedzenie Senatu od­

będzie się w środę, 17 b. m„ o g. 
10-ej rano.

Zwycięstwo młodzieży nar.-rsdykalnel
w Kole fiaukow/m W.S.H. — jedna lista

pOZNAN, 12. 3. (tel. wł.). Po 
■wyborach do „Bratniej Pomocy" 
W. S. H w Poznaniu, na którym 
odm osła zwycięstwo lista Narodo 
wego Komitetu Samopomocowego 
reprezntująca młodzież imrodowo- 
radykalną j narodowe korooi acje, 
odoyły się w środę wybory do Za 
rząau drugiej najpoważniejszej 
organizacji na Wyższej Szkole 
Handlowej. Listę kandydatów Na 
rodowego Komitetu Saircpocowe- 
go zgłosił p. Smoczy k. Wybrano 
przy- jednym sprzeciwie Zarząd 
w proponowanym składzie z pre­
zesem p. Wiesławem Frąckiewi­
czem na czele po raz drugi. Do­
tychczasowy zarząd Koła Nauko­
wego otrzymał absolutorium z no 
dziękowaniem przy jednym glosie 
sprzeciwu. Przeciwko niezwykle 
owocnej działalności całego zarzą 
du Koła nie podniesiono żadnych 
zarzutów. Walne zebrań>e udzie­
liło tytułu członków honorowych 
p. prezesów Izby Przemysłowa 
Handlowej Stefanowi Kałamaj- 
skiemit i prof. Podlewskiemu. Na 
w ąlne zebranie przybył dyrektor 
W . S H. prof Skalski, który zło­
ży) nowemu Zarządowi Koła Nau 
kowego serdeczne życzenia po 
myślnych wyników dalszej pra- 
c Wynik wyborów Koła Nauko­
wego dowodzi, że jedynie młoda eż 
narodowo ■ radykalna umie nale­

życie prowadzić poważną pracę w 
organizacjach naukowych, zysku­
jąc sobie powszechne uznanie.
(h. s.).

Wypowiedziano nam bezwzględną walkę. Ośiuieluuo się nazwać bojowników 
wielkiej idei narodow o-radykalnej — zdrajcami, odmówiono im miana Alakó^I 
Precz z łajdackimi metodami walki, precz z fałszam- i kalumniami, goanyau 
„»uu«cji“ i fołksfrontu! Niech żyje jedność akademików pod sztandarem .idei

‘ Wielkiej Polski! ' ,
i

DZ1S głosują wszyscy s K adem icj-narodow cy: i

W Poznaniu na Uniwersytecie wyłącznie na listę jedności 
narodowej Narodowego Komitetu 'Wyborczego $ * £ r\ 4 .

Worszanie na 'Politechnice i na S. G. G, W. na
listę

JUTRO w  W a rsz a w ie  Na Uniwersytecie na listę

Nr. t.
Idea narodowo-r&dykalna, idea bezkompromisowej wrlki, kio^a prowadzi 

nas ku Wielkiej Polsce, zwyciężył

Kartk* do gloeOwaru* dla Warszawy Kartka do głosowania dla Pornania

l l w o ^ a !  w y c ią ć  ta k  b y  p o z o s ta ła  ty lk o  s&m a c y fra i

Hali uczestnicy Konkursu „A 3 t‘‘
List 12-letniej Czytelniczki

Śmierć w płomieniach
troha dzieci

W wiosce Wygoda pod Inowro­
cławiem rolnik, Czesław Czekal­
ski, zamknął w chacie troje dzie­
ci, 5-letniego synka i córeczki w 
wieku 3 lat i jednego roku, Dzie 
ci wznieciły pożar, który strawił 
doszczętnie dom. Maleństwa zna-j 
lazły straszną śmierć w płomie-j 
niach

Wśród listów jak.e otrzymuje­
my w związku 1 z 1 konkursem 
„ABC“ zabłąkał się także nastę­
pujący liścik od 12-letniej naszej 
Czytelniczki:

Kochana - Redakcjo! Tak bardzo 
chciałabym żeby w Połsc- było do- 
brzf, żeby wrócHy czasy kiedy Polska 
oyła wielka { potężna, a wojska poi 
skir wszędzie odnosiły , zwycięstwa. 
Tatuś mi mówił, ł< Redakcja „ABC" 
także tego pragnie, więc dlatego niszę 
ł przesyłam prenumerato konkursową 
mojego wuja, który dotychcza« nie

czytał żadnej gaze.y, a teraz będzu 
czyid „ABC”.

MARYSIA K.
Podobnych listów otrzymal.śmy 

kilka Najmłodsi nasi Czytelnicy, 
wychowywani w atmosferze wal­
ki, oć ‘ najwcześniejszych lat za- 
prawiaja się do czynu. Ci najmłod 
si naroaowcy już rozumieją, 1 ie 
Polski patriotycznymi frazesami 
i troską o własny spokój budować 
się nie da, że walka wymaga czy­
nów7, ofiar, poświęceń. Spieszą 
więc z pomocą na jaką ich stać,

Strajk
T r z e c i  t y d z i e ń  s t r a j k u  —  

ty s ią c e  n i e c z y n n y c h  w a r s z ­
t a t ó w  s z e w s k ic h  w  k r a j u ,  
m a r s z  c h a ł u p n i k ó w  p o d w a r ­
s z a w s k i c h  n a  s to lic ę , o k u p a ­
c ja  s k l e p ó w  p r a c o d a w c ó w  -  
w y z y s k i w a c z y  —  w s z y s t k o  to  
z w r o c i ł o  u w a g ę  s z e r s z e j  o p i ­
n ii p u b l i c z n e j  n a  L e z p r z y k ł o d  
n y  w w z y s k  p a n u j ą c y  w  c h a łu p  
n i c t w i e .

„ A B C “  p ^ a ł o  o t y c h  s p r a ­
w a c h  d a w n o  i n i e r a z ,  a le  w a r ­
to  je s z c z e  r a z  s p o j r z e ć  w  g łą b  
te g o  z a g a d n i e n i a .

L i c z b a  c n a ł u p n i k ó w  w z r a ­
s ta , D w i e  są te g o  p r z y c z y n y :  
p r z e r z u c e n i e  się n i e k t ó r y c h  
d z i e d z i n  p r o d u k c j i  n a  t a u s z ą  
o d  f a b r y c z n e j  w y t w ó r c z o ś ć  
c h a ł u p n i c z ą  ( t k a c t w o ) ,  o r a ?  
l i k w i d a c j a  s a m o d z ie l n e g o  r z e  
m i o s ła  c h r z e ś c ij a ń s k ie g o , l a k  
p r z e d e  w s z y s t k i m  d z i e j e  się w  
s z e w s tw  *e .

J e ż e l i  j e d n a k  r o b o t n i c y  f a ­
b r y c z n i  m a j ą  j a k ą  t a k ą  o c h r o  
n ę  p r a c y , d z i ę k i  t e m u , ż e  p r a ­
c a  f a b r y c z n a  o d b y w a  się n a  
o c z a c h  c a łe g o  s p o ł e c z e ń s t w a , 
p r a c a  c h a ł u p n i k ó w  n ie  k o r z y  
s ta  n a w e t  z  t y c h  p o z o r ó w  o -  
c l i r o n y , I s t n ie j e  u s t a w a , d o  
k t ó r e j  s to s u ją  się  n ie l i c z n i  n a  i 
k ł a d c y  c h r z e ś c ij a ń s c y , a le  0 0  
p r o c e n t  n a k ła d c ó w ’  w e  w s z y s t  
k i c h  d z i e d z i n a c h  p r o d u k c j i  
c h a ł u p n i c z e j  —  t o  ż y d z i .

S t r a s z l i w y  w y z y s k ,  j a k .  u -  
p r a w i a j ą  w o b e c  b e z b r o n n y c h ]  
c h a ł u p n i k ó w ’  je s t  z a s a d n i c z ą  
p o d s t a w ą  ic h  o l b r z y m i c h  d o ­
c h o d ó w . M a ł e , n i e p o z o r n e  s k le  
p i k j  są f a k t y c z n i e  o l b r z y m i m i  
m a g a z y n a m i  i n a  ic h  d o 7 b o ­
d a c h  w y r a s t a j ą  ż y d o w s k i e  k a ­
m ie n ic e  i p a ła c e

S z e w c y  p o d  W a r s z a w ą  o t r z y  
r n u ją  z a  z r o b i e n i e  p a r y  b u t ó w  
80 g r o s z y , s z e w c y  w  W o l b r o ­

m i u . 15  g r o s z y . Z a r o b e k  t k a ­
c z a  w  o k o l ic a c h  B e ł c h a t o w a  
w y n o s i  d z i e n n i e  60 g r o s z y 7, t a ­
k i  s a m  je s t  z a r o b e k  c z a p n i ­
k ó w  p o d  S i e d l c a m i ; s i t k a r z e  
k o ł o  B i ł g o r a j a  z a r a b i a j ą  40 
g r . d z i e n n i e , s z w a c z k i  i b i ° h ż -  
n i a r k j  w a r s z a w s k i e , ł ó d z k i e ,  
b r z e z i ń s k i e  —  p r z y  n a j w i ę k ­
s z y m  w y s i ł k u  —  z  t r u d e m  z a ­
r o b i ą  8 u  g r . d z i e n n i e .

1 8 - g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y , 
g r u ź l i c a , r e u m a t y z m , c h o r o b a  
s e rc a  i o c z u  a  z a  to  w s z y s t k o  
1 5  — 80 g r o s z y  d z i e n n i e . Z a r o ­
b e k  W y ż s z y  je s t  r ó w n i e  r z a d k i ,  
j a k  n i ż s z y  o d  1 5  g r o s z y  ( b y ­
w a j ą  i t a k i e ) .

W o b e c  t a k i c h  w y n a g r o d z e ń  
c h a ł u p n i k  n ie  m o ż e  m n i e j  p r a  
cow gć n i ż  1 8  g o d z i n . S k r ó c e ­
n ie  c z a s u  p r a c y , to  w y z b y w a ­
n ie  się  d r o g o c e n n y c h  g r o s z y . 
P o n a d t o  p r a c a  m a  s w o je  s< z o ­
n y :  8 m ie s ię c y  b i z r o b o c i a ,  k i ó

r e  t r z e b a  n a d r a b i a ć  w  c z t e r e c h  
m ie s ią c a c h  s e z o n u .

Z d o b y t e  w  c i ę ż k i m  w y  s itk u  
n ę d z n e  z a r o b k i  n ie  i d ą  w  c a ło  
ści d o  r ą k  c h a ł u p n i k ó w . R e g u ­
l a r n a  w y p ł a t a  g o t o w k ą , z d a ­
r z y ć  s ię  m o ż e  t y l k o  w y j ą t k o ­
w a . Ż y d  -  n a k ł a d c a  p ła c i  t o - 
w7a r e m  z e  s w e g o  s k l e p u , fn u . 
f o r m ą  z a p ł a t y  je s t  „ k w i t e k  * 
n a  s k le p  k r e w n e g o , w- k t ó r e g o  
z y s k a c h  n a k ł a d c a  u c z e s t n i c z y . 
K l a s v c z n y m  p r z y k ł a d e m  w y z y  
s k i w a n i a  c b a ł u p n ik u v . j-est 
g a r b a r s k ie  c h a ł u p n i c t w o  w  
K ł e c k u , g d z i e  c h a łu p n ic y  m u ­
s zą  d a w a ć  z a  s k ó r y  p r z y 7ję te  
o d  n a k ł a d c y  d o  g a r b o w a n i a  
k a u c j ę , p r z e w y ż s z a j ą c ą  z r e s z ­
tą z n a c z n i e  f a k t y c z n ą  w a r t o ś ć  
s k o r

In s p e k c j a  P r a c y  w y k a z u j e  
m e d b ą ł o ś ć  w’  p r z e p r o w a d z a ­
n iu  i n t e r w e n c j ’ t a m , g d z i e  są

(Dokończenie na str, 2-ej) ,

bo chcą, by „Polski była wielka" 
i bv i „wojska polskie oinosiły 
wszędzie zwycięstwa'1. Z a  te ich 
rzewne, płynące z głębi gorących 
serc pragnienia i ra ie ich czym 
składamy im na tym miejscu ser­
deczne podziękowania.

Jutro ogłosimy obecny stan 
wyników osiągniętych przet u- 
ezestnikow konkursu , ABC“«

Afera
d -ra  Z y lb e rs z la p a

KIELCE, 12. 3. (tel. wł.).
Na wrniosek obrony sprawa di- 

Zylberszlaga wróciła do śledztwa 
ponieważ stwierdzono, że jedna z 
osób poszlakowa-nych jest anor­
malna. Biegłym w tej sprawie wy7 
znaczony został dr. Anton. Ron- 
szajd. Dr. Zylberszlag usiłował za 
pośrednictwem osób trzeoich na­
kłonić dr. Ronszajda ao wydana 
pomyślnego dla siebie orzeo-enia

Jak finansowano
Z.Z.Z.?

Na ko m isji o pieki społecznej 
Sejmu doszło do zab aw n e go  incy 
dentu O t o  n a  p y ta n ie , - jak 
są u ży w a n e  fu n d u s ze  z k a r , 
n a kła da n ych  na ro b o tn ik ó w , 
p rze d staw iciel M in is te rs tw a  Ó p ie  
ki Społecznej w y ja ś n ił, że t r z y  
c zw a rte  ty c h  fu n d u s z ó w , p łac o ­
nych p r z e z  r o b o tn ik ó w , o tr z y m y ­
w a ły  z w ią z k i spod zn aku  Z Z Z  na 
„cele o ś w ia to w e ". W ó w c za s  jeden 
z posłów  z a w o ła ł:

—  A  to w i n s z u j ’ ! Z a  nasze pie 
n ią d ze  w y s y ła  się depesze do c ze r 
w onej H is z p a n ii


